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K.URYER LITEWSKI.
w W ilnie we Srzodę dnia i4  Czeruca p.s. 1833 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  5 czerw ca.

W czo ra  , o godzin ie 4 le y  z po łudn ia  , N ay- 

j a ś n i e y s i  P aństwo , C esarz i  C esarzowa I chmość, 
w  pożądanym stanie zd row ia , p rz y b y li do tey Sto- 
l ic y  L P ę te rh o f fu , i  ra c z y li stanąć w  pałacu na 

J a ła g in y m - O strow iu ,
S a nk t-P e te rsbu rg  d n ia  6 czerwca.

W czo ra  w nocy, o godzin ie  dwónastey, p rz y ­
b y ł  tu  w  pożądanym z d ro w iu , Jego K ró le w s k a  

W yso ko ść , X ią /.ę  A lb e r t  P ru s k i, i  stanął w  pałacu 
na Je ła g in ym -O s tro w iu . (G az. S t. P tb ..)

  N . P an , w  d 24 maja, w  R ydze , ra c z y ł dać
następny rozkaz d z ie n n y : „ i  K o rp u s  p ie ch o ty  
rozd z ie lon ym  zostaje na 12 p u łk ó w  , na zasadzie 
U s ta w y  z a t\' ierdzoney 28 styuz. b. r . i  pod ług  na­
stępnego spisu:

L) y w  i  z y  e .  1 P i e s z a . P ó łk i  : 1 B rygada , 
N e w s k i m o rsk i i S o fiysk i m o rs k i.—* 2 Brygada: 
N a rw s k i strze lców  i K o p o rsk i s trze lców .

2.  P i e s z a . P u łk i  : 1 Brygada : pieszy X c ia  
W ilh e lm a  P rusk iego  i pieszy Ń ięc ia  K a ro la  P ru ­
skiego. 2 Brygada: i le w e ls k i S trze lców  i E s llandz-
k i  S trze lców .

3. Piksza. P u łk i:  1 B rygada: M aro ingerm an- 
la n d z k i pieszy i  Now o inge rm an landzk i pieszy. — 
2 Brygada : Feld marsza U a Х с іа  K  utuzowa-Smo- 
lem kiego  s trze lcó w  i W ie lik o łu c k i s trze lców .

T ych  d y w iz y y  N acze ln ikam i zostają m iano­
w an i: Jene ra łow ie  poruczn icy : іе у  M a n d e rs te rn  
4y; 2py O ołow in  t y ;  5ey S zku rin  ty .  Dowódzca- 
m\ b rygad, Jene ra ł-m a jo row ie : ѵѵ іе у  d y w iz y i: і у  
b rygady  , B a ra n ó w  2 g i ;  w  2ey d yw . іе у  b ryg . 
JS te jtd  ow 3c i ; 2giey. bryg. B ra y k o  ; w  5ey dyw . 
je y  b ryg . Sum arokow ; aey b ryg . B a tu r in  tw szy.

U k a z y  C e s a r s k i e .  D o R z ą d z ą c e g o  S e n a tu .
10 m aja. Z  powodu w yda len ia  się na czas ze 

S to lic y  N acze ln ika  G łównego Sztabu M orskiego, 
Jen -ad jutanta X c ia  Aienszikow , Sztabem tym , do 
czasu jego p o w ro tu , ma zarządzać M in is te r  ѴЛ oy- 
n y , A d m ira ł von M o lie r ;  zaś D epartam ent B u ­
d ow n ic tw a  m orskiego pozostaje pod zarządem D y ­
re k to ra  , Jen.-poruczn ika  C arbo n n ie r.

20 te g o i m. Ju riskon su lt p rzy M in is te rs tw ie  
S p raw ied liw ośc i, Radzca Stanu Kołoku łow , na w ła ­
cną p r o ś b ę  otrzym uje  zupełne od służby u w o ln ien ie .

Do K a p itu ły  O rderów .
Na przedstaw ien ie  G łównodowodzącego c z y n ­

ną A rrn iją  , Jenera ł Fe ldm arsza łka  Xięci< i ѴЛ a r­
s z a w  skiego ,  H ra b i B ask iew tcza  - M eyw ańskiego ,  

m ianow an i zostają ka w a le ram i o rderu  S , S ta n i­
s ław a  4ey klassy: 7 m a ja . P odpo ruczn ik  Ż anda r­
m ów Jurgaszko  i  K om isarz  obwodu Łęczyckiego  
■w W o je w ó d z tw ie  M azow ieckiem  R a d w a n , za 
g o r liw ą  i czynną służbę i  skuteczne w y p e łn ie n ie  
danegn im  polecenia ; 10 te g o i rn. Proboszcz pa­
r a f i i  B ia lsk ie y  w W o je w . Podlaskiern kanon ik , 
x ią d z  B a rlło m ie y  R adz iszew sk i, będący razem 
ХЛ óytem  g m in y  XV  u l k i , w nagrodę g o rliw o śc i i  
p rz y  W lązania do praw ego rządu.
R ozkazy  C e s a r s k i k ,  oznaym ione Rządz. Senatow i.

P rze z  P . M in is tra  Spraw ied liw ośc i. 12 rfia- 
ja .  N . Cesarz J mc raczy ł w ynu rzyć  Swe MonAR- 
ezR zadow o len ie , za spieszne w 1832 ro ku  odsą­
dzenie spraw : Departam entom  Senatu: tm u , 2m u, 
4m u  o ddz ia łow i 6g o ,/m u  i  8m u, tudzież w liczb ie  
in n y c b ) Iz b ie  Sądu K ry m in a ln e g o , W ite b s k ie y ,

i  Izbom  Sądt C yw ilnego: W ite b s k ie y  i  M o h y le w - 
skiey.

20 te g d  nr. Na przedstaw ien ie  P . Rzeczy­
wistego Payuego Hadzcy JMowosi/cow , i  nay po- 
w innieysze przełożenie Prezesa K o m ite tu  PP . M i ­
n is trów , N. P a n  rozkazał p rzy łączyć  Radzcę Sta­
nu B ore /dada  do H ero  Idy  1, z pensyą podług ra n ­
g i, do czasu mianowania go na jaką posadę.

Ukazy Rządzącego Senatu .— 1) 2Q kwietnia»  
(zO góln Zgrom. Departam entów M osk iew sk ich ) o 
naganie, daney K a łużsk iey  Izb ie  C y w iln e y , za u - 
cbybienia w  spraw ie  n e le tn ic h  H u iy ń s k ic h .

2) 5 m a ja . (z ygo Depart.) o S u r o w e y  naga­
nie, daney R ządow i G ubern ia lnem u A strachań ­
skiem u , za n iepraw ne postępowanie w  in teresie  
O rm ian M ag du s ije w .

3) 20 m a/a  (z 1 Dep.) O te rm inach  zdawania 
rachunków  przez R ady m ieyskie  o m ieysk ich  do­
chodach i rozchodach.

—  P . A la d y n  m i a ł  s z c z ę ś c i e  o f i a r o w a ć  N .  C b -  
S A R Z o w i  J m c i  е х е п  p l a r z  w  y t ł u i n a c z o n e y  z n i e m i e c ­
k i e g o  H is to r y i  P io tra  /7  ie łk iego p rzez  B e rg *  

m anna  i  o t r z y m a ć  w d ą r z c  k o s z t o w n y  p i e r ś c i e ń  
b r y l a n t o w y .

— Radca D w oru  P u z a n o w , za z łożony p ro je k t 
o uczynien iu  żeglowną rzek i Seym, m ia ł szczęście 
otrzym ać od C e s a r z o w e ? J e y m o ś g i  podobnyż po­
darunek.

W  Jo u rn a l de St. P e te rsbourg  w yrażono, co 
następu je:,,Drogą nadżwyczay ną o trzym ano z Kon* 
sta n ty tw po la  z dnia 19 maja v. s. wiadomość, 0 0 . 
statecznćm uspokojeniu E g ip tu , W  skutek posta* 
now ioney w tym  przedm iocie  ugody, A lehem ed*  
A l i  o trzym a ł Syryą  z Damaszkiem i A lepem , a I *  
brahnn  Basza godność g łów  nego dz ie rżaw cy (M o* 
hassil) A d a n y . T akow e  m ianowania nie stanowią 
przedm iotu oddzie lne y um ow y, ogłoszone zosta ły  
przez prosty T ew dźyha t , c z y li zalecenie P o r ty , 
w ydane podług zwy czayney fo rm y , przez jakie 
wysocy u rzędn icy P o rty  codziennie byw a ją  m ia* 
now arii rzą.l zea m i pasza lik ó w .

Ta ugoda, zawarta  m iędzy pe łnom ocn ik iem  
P o r ty  a 1 brahim em , zatw ierdzoną została p rz e t 
Sułtana, dniem przed p rzyb yc ie m  H rab iego  O r­
łow a  do Konstantynopola . W  skutek tego wszy­
stk ie  usiłowania  U-go Posła m us ia ły  bydź z w ró ­
cone do tego przedm iotu, aby p rzy ję te  przez Je ­
go W ysokość w a ru n k i b v ły  szanowane przez P a ­
szę E g i ptskiego i zasłonione od wszelkiego nowe­
go zamachu. In te res  ten zpst-ał dokonany z e -  
nergią, k tó ra  zabezpieczy zupe łn ie  pom yślny d la ń  
skutek.

Rzeczyw iście, dotąd panowrała jeszcze jakaś 
nieufność względem zam iarów  Ib rah im a, k tó ry , ja k  
w id a ć ,n ie  m ia ł zamiaru w yprow adzać swego w oy­
ska, p ók ihy  woysko Rossyyskie nie opuśc iło  Bos­
fo ru . Będąc uw iadom ionym  o takow ey o k o lic z ­
ności , i  nie tając niebezpieczeństwa , jak ie  zagra­
żałoby s to licy  Państwa O ttom ańskiego w  raz ie  
dłuższego pobytu  w oyska E g i p tskiego, U rabia  O t*  
łu w  nie w ahał się ponow ić urzędowego oświadcze­
n ia, że siła lądowa i morska, przysłana przez Nay -  
jaśn ikyszkgu Cesarza na pomoc S u łta n o w i, na U- 
s iln ą  jego p rośbę, pozostanie na żajęlćm  prżez 
n ią  stanow isku dotąd, póki woysko Ib ra h im a  n ie  
p rzeydz ie  za górę Taurus. To  oświadczenie, ora< 
w iadom ość, iż .trzec i m orski oddzia ł ma p rz y b y d i 
na w żmocnienie połączonych s ił naszych w K o n ­
s ta n tyno po lu , na tychm iast p o ło ż y ły  koniec d a l*  
szemu o dw lekan iu . W  c h w il i  odjazdu naszego k i i -  
ry e ra  otrzym ano urzędow ą w iadom ość, źe Jbrae



Mm Pasze u g łów ną  ewą kw a te rą  w ystąpił Ы  
g K iu ta h ia , i  źe woysko jego zaczęło uź odw ró t 
цв  w szystk ich  punktach.

l i la  przekonania się O te m ,  H n b iś  O rtów  
g a le c ił K a p ita n o w i Jeneralnego Szlafu, Barono­
w i  L iw e n o w i, udać się na mieysce i  kroczyć za 
E g ip b k ą  arm ią , aż do przeyścia jey irzez T au - 
r u t .  Rząd O ttom ański, z k tó rym  ulrzedmo u- 
m ów ion i) się względem w ysłan ia  Bar.na 'Lw en*, 
p rz y d a ł mu P u łk o w n ik a  In ż y n te ro w lia h z  - b e ­
ja . D w ay c i o fice row ie  m ie li udać aę na m iey­
sce swego przeznaczenia, w raz  po w |jeździe na­
szego ku rye ra .r y c i d *  a o . . ...,

Po pow roc ie  Barona L ń  ena, i  }0 należytehi 
n iu  się o odw rocie  ZA/nń/mz, Ł*oseł Jk -p rzekonan iu  o.v -------------------   e

*o  G k s a r s k i b y  M ości natychm iast r»zkaze Ц ‘«о- 
w e v  n a s z e y  i  m o r s k i e y  s i l e  u s t ą p i ć  z Bosbeu. 
L iczą c  od i e g ł o ś ć  przez p rzyb liże n ie , w n o s i ć  m o .  
In a , i ż  w oysko E g ip sk ie  uskuteczni s w o y  o d w  r o t  
w  p r z e c i ą g u  m i e s i ą c a .  Tymcz&sem Hrabia O r tó w  
uzna ł z a  r z e c z  p o t r z e b n ą  w s t r z y m a ć  w y p ł )  m e ­
n ie  o d d z i a ł u  m o r s k i e g e , k l ó r y  m i a ł  w  y y s c  zO densy, 
»dvż p r z y b y c i e  F g o  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  s t a j e  
J L  j u ż  n i e p o t r z e b n e m ,  p o  O d w r o c i e  w o y s k a  l b r a -  
h irn a . Rozkaz o t e m  p r z y w i e z i o n y  z o s t a ł  d o  O d e * ,  
t y  p r z e z  C e s a r s k i  s t a t e k  p a r o w y  M e t e o r .

W  c h w il i  odeyścia jego, eskadra Rossyy- 
eka na B o to rz e  ro b iła  przygotowanie do p rzy ję ­
c ia  Sułtana, k tó re  zapow iedzia łem  by ło  na dzień 
następny V. i .  20 maja v. s.. XV B ^ u g d e r e  po­
czyn ione zostały rozporządzenia do u ro c z y s te j 
p rzy jęc ia  Jego W ysokośc i, w obecności lado wey 
1 m orsk iey  siły J&go C esa rsk ie * Mosui. (<Jo u rna l
d e  А / .  P e te r .)  , .  , .

^—Donoszą zO poczki ó ftastę‘pnem,zclarzonem tam,
napow ie trznem  z ja w is k u :,,:*  zeszłego kw ie tn ia , w  
iw ie to  P rzedzia łu  (П рецоловеиіа) stan pow ie trza , 
Od rana c h ło d n y ,w ie trz n y  i dżdźy» ty,óko łogodziny 
io .  zm ie n ił się na c ichy  i  c ie p ły : i ,  k ied y  z C e rk w i 
Soborney wyszła processya ku  rzece, w  celu po 
iw ifecenia  w ody, na c /ys io  lazurowym  n ieb ie  za­
czą ł tw o rzyć  się krąg św ia tła , na połńoc od Monca* 
»ak»zla ł tyvh  ,  jak ie  bywają  z i m ą  około A ię/.yca. 
K ra »  ten p o łu d n io w ym  sw ym  krańcem przecho­
d z i ł  przez »amo Słońce; w  ciągu  obrzędu święce­
n ia  w ody Stał się nader jasn>m i  b ia ły Ш , i  spu­
ściw szy się do n iższych w arst p o w ie trz a , o toczył 
m iasto. O ko ło  óoo osób , obecnych obrzędowi , z 
n ie ja ką  obawą b y li tego zjaw iska św iadkam i. W  
tym że  czasie, nieco b liże y  ku S ło ń c u , w idziahdtvm ze  «»»ѵч.ѵ j  . . .  i
b y ły  dwa inne  k rę g i z fa rbam i tyczy, b  k ied y  Pl'° -  
cessya w yru szy ła  na po w ro t od rz e k i do C erkw ią 
U tw o rz y ł się now y krąg  około  S ionca , sw ie tney, 
tęczow ey ba rw y , ró w tie y  ż p ie rw szym  w ie lkośc i. 
Z jaw isko  to trw a ło  oko ło  godz iny; kręg i z n ik a ły  
daleko pow oln iey, a n iże li się tw o rz y ły  Potem czas 
o d m ie n ił »ię i  * im n y  w ia tr  p rzyn ió s ł dżdżyste 
ch m u ry . ( Tyg. Ptters )

W  *  o c я r .
T u ry n  d. 2З m a ja ;

Dzisieysza G azeta  N adw orna , dotąd zacho­
w u jąca  m ilczenie o spisku w P ie m o n c ie  , o k tó ­
ry m  donos iły  gazety ż ranc iw k ie  , te raz donosi O 
tem , co następuje: „ k u  końcow i i 8 3 igo  ro k u  do­
w iedz  a ł się już K ró l o sp isku, k to rego  uczęstn i- 
kam i by ło  w ie lu  m łodzieńców  ze stanu woy>ko- 
wego, lecz żeby hienabaw iaó niespokoynością do­
brze m yślących, w ie  1 koniyśLnie pos tanow ił, n ieska- 
żyw ać w in n ych  na zasłużoną k a rę , przestając na 
w y k re ś le n iu  ic h  ze s łu ż b y , i  zostawując dozoro ­
w i,  jako lu d z i nie w o ysko w ych . J. K . Mość spo­
dz iew a ł się, ie  p rze w in ien i i  ob łąkan i w  z u p e ł­
ności uczują tę d o b ro tliw o ś ć , i  n ie dadzą n iwego 
powodu do ich  karan ia . Lecz pnźnieysze o d k ry ­
cia p ra w d z iw ie  zbrodn iczych  zamachów, zw odze­
n ia  i p rzekup ien ia  podoficerów  cz te rech  p ó łk ó w ,— 
zamachów, o k tó ry c h  don ieś li samiź pod o fice ro ­
w ie —  u c z yn iły  koniecznem u\xięzi'pnie n ie k tó ry c h  
Osób c y w iln y c h , z czego się w y k ry ło ,  że oni da­
w a li p ie rw szym  bezbożne i rew o lu cyyne  książe­
c z k i, d rukow ane  w /M a rs y lii i  L  ligano  , i  znacz­
ne o fia ro w a li pieniądze. Celem ty c h  zw odzic ie - 
l i  b y ło ,  obalić R e lig ią  i Rząd p ra w y  W yw róc ić , 
a ustanow ić Rzecżpos o litą . Je że lib y  się nie u - 
dało  p rze kup ić  woyska, w te dy  m ie li za p ien ią ­
dze w zn ie c ić  pow stania  pospó ls tw a, i,  ko rzys ta ­
jąc z uroczystości , k ie d y b y  w oyska poszły na 
mszą bez b ron i, m ie li ją wlenćzas p och w yc ić , użyć 
p rzec iw ko  w o y s k u , i  w  tym że czasie pozabijać 
znacżnieyszych lu d z i w  państw ie. G d y  się im  w  
C ham bory  n ie udało uw ieśdź woysk, c h c ie li w ięe 
w ysadzić ha p ow ie trze  fa b rykę  próchow ą, za ko­
szarami położoną , przez coby został zniszczony 
c a ły  tameczny garnizon. Lecz i to p iek ie lne  p rze d ­
sięwzięcie w  porę zostało o d k ry lć m . R ów n ie  w  
s to licy , jak W G e n u i  i M e x a n d ry ic \ ic \A i on i pod­
rzuc ić  ogień w ośmiu ró /nych  m ieyscaełi, d la zrzą ­
dzenia zamieszania , rozerw ać s iły  Rządu i  p ow ­
szechną uwagę. VVs/.y stko to s taw i Rząd w ko ­
nieczności, do użyc ia  sp raw ied liw ośc i: gdyż K r ó l  
p ie rw szym  sw ym  poczytuje obowiązkiem-, b ro n ie  
R e lig ią  i zasłaniać dobrze m yślących  od n ikczem ­
nych  zamachów peWney lic z b y  p ie k ie ln y c h  z ło * 
czyńców . P ierw sza m )ś l tego o lb rzym iego  p la ­
nu, bez w ą tp ien ia  natchnioną b y ła  zza granicy* 
i  zapewne sp iskow i o czek iw a li pomocy ż e w h y tr i-  
ney, k tó re y  n ig dy  by nie zna leź li u m ieszkańców 
k tó le w s tw a . O d k ryc ie  wszysckich tych  z b ro jn i  
w in n iś m y  w iernośc i i  odznaczającemu się ducho­
w i  woyska. (G az. S. P tb  )
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G  Ą p I  C T A.r 
L ik ó w  d n ia  20 m a ja ,

Zaw etora  z d a rzy ł się w ie lk i pożar w  itue - 
ie ie  okręgom em Ż ó łk w i , o 4 ry  stąd m ile . J. Jv; 
\ \  A rc y  X iążę  F e rd y n a n d  d '£ s te ,  W o jenny  1 

C Y u i l i i y  J rh e rą ł-G u b e rn a to r G a lie )i,d n ie m  przed­
tem  p ow ró c iw szy  z podróży, n iezw łoczn ie  uda ł
się do Ż ó łk w i.  O p o łudn iu , pomimo jasności dnia,
dawały się rozróżn iać na horyzoncie dym  i p ło ­
m ień. Ż  700 dpm ow miasta Ż ó łk w i zgorzało do 
soboty po p o łu d n iu  ięoey 260, licząc  w  to 1 
k lasz to ry  dom in ikań sk i i  bazy łiansk i. W  ięoey 
5oo fa m iliv  u leg ło  zupe łnem u zniszczeniu, i  t y l ­
k o  od poUtoxvauu z iom ków  oczekuje pomocy, 
( t ie e . 5 . P ete r.) .

N 1 k w o * .
j F ra n b fo rt n ad  A lenem  d. 1 czerwca  

\V czo ra  o trzym ano tu  z W yższego llo m b u r?  
ga w iadom ość, że aresztowany tam  d ok to r R re y -  
tennzteyn , z będącym rażeni xv w ięz ien iu  Po lakiem , 
W nocy z dn ia  3o na 3 i maja u c ie k li.  W  l i f ta c h  
p ry w a tn y c h  p iszą , że ucieczka la , lem  bardz iey 
jest zadz iw ia jącą , że uw ięz ionym  potrzeba b y ło  
przebyć tro je  d rz w i za m kn ię tych , i że potem Sjiu.* 
go ili się na u licę  za pom orą sznura. Z  M anheU  
m u  donoszą, źe w  osta tn ich  dniach R eńsko-Bą- 
w arsko  - Bndeńska granica została Zupełnie zam­
kn ię tą , zapewne z p rzyczyny  żam ieś.ań, w yda rzo ­
nych  xv A eysztadz ie  i HambaJchu. T ru d n o  stamtąd
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o trzym yw ać w ia d o m -ś c i, nie codziennie  hoWieań 
odchodzi pnezta. Chociaż tu  panuje zupełna spo.

W o b O S R C Z Y Z M A ,
J jłuka res t d n ia  18 m a ja .

W  nosy z i6go  na 17 t. m* b y t pożar w  na- 
ItdW l m ieście, w  części nayciaśn iey zabudowaney, 
k l i t k o  ka to lick ieg o  kościo ła: zgorzało 45 domów i 
krato.Na szczęście pow ie trze  spokoyne xv czasie po- 
4 a ru ł*c h o w a ło  od w iększey k lę s k i. (Gaz, S, Peter,

koyuość. Hząd nasz jetłnakże ciągle p rzeds ięb ie ­
rze naydzielnieysze środk i , aby na przyszłość bu­
rzyc ie le  spokoynośei n ie m og li napadać na xxa ity  
i  wdzieraó się w  sk łady, gilz-ie się broń  chow a.  ̂

—  O k rw a w y c h  w ydarzen ia ! h  w B a w a ry i R eh* 
sk iey  donie.,iono nam z xviarogodnego zrzód ła , co 
następuje: ,.Z p u b lic z n y c h  xvieści w iad om o , źe 2,0 
s tro n y  xxła<lz K ró le w s k o  - B aw arsk ich  Reńskiego 
okręgu, przedsięxvzięte zosta ły  dz ie lne  ś rod k i d la  
zapobieżenia xv teraźnieyszym  ro k u  w ypadkom , 
jak ie  zaszły xv ro k u  przeszłym  w  H arnhaębu. Ś rod­
k i  te  s ta ły  się skutecznem i , a lbow iem  k ilk a s e t 
ty lk o  lu d z i odw ied z iło  dn ia  27 Ham bachską gerę, 
na którey postawiona była straż woyskowa; ale



i  c i w kró tce  Się o d d a lili, g d y ł im  zabron iono b y ­
ło  śpiewać pieśni re w o lu c y jn e  i  do po łudn ia  n ie 
b y ło  na górze p raw ie  nikogo z pom ień.onyeh lu -  
d i i  l ’ o po łudniu , n iezw aiaięo na uczyn iony zakaz, 
r ra y b y ło  na górę k i lk u  tra k ty e rn ik o w  , za m m l 

s i|  pokazali -ozm aici ludzie , i  k ie d y  w ,no  
poczęto w yw ie rać  swe dzia łan ie  , d a ły  s,ę znowu 
słyszeć zabronione pieśni: to by ło  p rzyczyną, i ł  
tra k ty e rn ik o m  kazano się oddalić, co tez on, n ,6- 
zw łóczn ie  d o p e łn ił,. Z n im i odeszli i  wezyscj, in ­
n i lak , ie  na górze pozostała sama ty lk o  w arta . 
Lecz k iedy  powracający p rz y b y li do podnoza 
g ó ry ,  za trzym ali się n iespodzian ie , zaśp iew a li 
p ieśni, i  poczuli m iotać obe lżyw e słowa na sto- 
тасѵсН na górze żo łn ie rzy , posłany w ięc  został 
n ie w ie lk i o d d z ia ł d la  zmuszenia ich  do o de jśc ia . 
Za zbliżeniem  się io łn ie rz y , t łu m  s,* rozp .oszy ł, 
a oddzia ł nazad p o w ró c ił;  pod go ,^  zostało t y l ­
ko  k i lk u  żo łn ie rzy , k ió .z y  z nadesztem i żo łn ie -
rzam i rozpoczęli spór, i  ra u ih  lc h  ^ a m i ,  po- 
czem w ie lu  bez oporu zostało pochwycony eh. 1 y rn- 
czasem m ektó rzy  z żo łn ie rzy  ściga li ten tłu m  do 
środkow ego llam bachu  , gdzie skoro weszli do 
w s i , przyjęci zostali s trzałam i кагаЬіпоѵх e m i, 

. i: taifTO i żołn ierze strzelać U dy na

rze, jakoby za zelżenie k i lk u  tamecznych urzę-
d n ików .

K ię in a  B e rry  m iała oświadczyć , i i  me o- 
puści cy ta d e lli B laye, dopóki nie będzie w ydana 
amnestya względem jey w ie rnych  s łu g , k tó rzy  
się d la  j - y  sp raw y pośw ięc ili. M iano  w. ty c h  
dniach k ilk a k ro tn ie  w zyw ać pewną znakomitą 
darnę, aby się udała do B laye , i  n a k ło n iła  X ią -  
Źnę do odstąpienia od tego żądania. T a k  tw ie r ­
dzi IYlessager ; inne zaś pisma zapew n ia ją , i *  
bynaym tiiey uw o ln ien ie  X iężney B e rry  n ie  b i ­
dzie połączone z amnestyą. , .

N iem am y wcale żadnych w iadom ości z r ie -  
m onlu, czego przyczyPą są ś rod k i ostrożności n * 
pocztach i  na g ran icy Sardyńsk iey, poczynione 
dla przeszkodzenia rozszerzeniu się w iadom ości, 
w z g lę d e m  ostatnich Wypadków .{z Gaz. Codz. У? a r.)

—  U n ia  6  —
Pan S tra tfo rd -C a n n in g  w  p ow roc ie  ze swey

nadzwyczayney m issyi do M a d ry tu ,  p rzybyw szy
ze swą rodziną  do tuteyszey s to lic y , przez k u k *  
d n i zabawi.

—  U n ia  /  —
V ic e  - H ra b ia  C ha teaubriand  p o w ró c ił jjuS

W c z o r a y  z P ra g i.  ę
Pan S tra lfo rd -C a n n m g, l  spraw ujący in te ­

res* A n g ie lsk ie  P. & * to n , m ie li w czoray k o tt- 
fe rsncyą z X ię c ie m  B ro g lie . #

W c z o ra y  ujęto w  n ie k tó rych  oberżach, k i l ­
ka  pode,yrżanych in d yw id u ó w . Załoga o trz y m a ł*  
wczoray i  onegday rozkaż, aby na pierwsze we­
zwanie gotową by ła  do pochodu. Spokoynosc W - 
gezie jednak przerw aną nie została.

L iczba re k ru tó w , k tó rz y  w  maju i  B o u ló -  
gne o d p ły n ę li do P o rto , ma w ynosić 4.ooo. D n i*  
4 b. m. udało się znowu 70 o cho tn ików  % P a -  
r y ż a  do a rtn ii U on P e d ra  (z Gaz. IP a r .)

M in is te r  spra w  w ew nętrznych  oznaym ił Pr#*» 
fektom  Departam entów L o t  i  de la  C o r/ёее, i *  
w kró tce  do n ich  przybędą o dd z ia ły  Polaków , 
c. : , nn rń «7. nraz 3no nodoflCCrOW І Żołn ie -

? W o r k o w y  N acze ln ik  pospieszyli
gdzie trzech  , k ló r /y  naprzoci poczęli strzelać, 
pos ilnym  oporze schw ytano, 1 natychm iast roz- 
L c z e lo  śledzi w 0 sądowe. VVedle zeznania św iad ­
k ó w , p ie rw  gzy napad uczyn iony b y ł  na Żo łn ie ­
rzy  k tó rzy już z lego pow odu uciec się m yś le li 
do o rd a . W  Mambach ran iono Jednego c z ło ­
w ieka i  dwoje dzieci, k tó ry m  natychm iast udz ie ­
lono pomoc lekarską . Jednego także 
raniono na górze nożem ; w ystępny został poy- 
many. V\ samym N e)sztadzie  zaszły jeszcze te ­
goż w ieczora, b a rd z ie j ępłakane w ydarzen ia . N a- 

I ł na tru le . 1 tłu m  od Oo do 00 lu d z i
padnięto na p , VVGVskowa komenda p rz y - w kró tce  uo u.uu v r ey .v .s y  '  Y T ’ : . r
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c ia  miesięcznego od Rządu ty le , il©  w e F ranęy ig  
t. i.  45 f r .  (J o u r. de St. P e te r.)

H i s z p a n i i .
M a d r y t  dn ia  ib  m aja .»

W ia do m o , że In fa n t Don Carlos proteetO* 
w a ł p rzec iw  now ym  rozporządzeniom  brata  sw e- 
jego, względem następstwa tron u  H iszpan ii. vV po­
ło w ie  przeszłego miesiąca, P. Cordoya, Poseł H i ­
szpański w  L isbon ie  , o trz y m a ł b y ł rozkaz z ło ­
żenia In fa n to w i lis tu  od K ró la  z zapytaniem:: 
c z y li zechce złożyć przysięgę na w ierność^ X ię -  
In iczce A s tu ry i.  Lecz Don Carlos, me wchodzą# 
w  żadne słowne objaśnienia z Posłem , przestał, 
ty lk o  K ró lo w i H iszpańskiem u następujące d w *

pisma. ^ a r u ^ocha liszy л гасі е i  i .  d. Dzstsia,
O 10 7. rana, Sekretarz łnóy  Piazzoala, o n a y m ił m l, 
i l  wasz m in is te r p rzy  dxvorze t-uleyszym, L o r -  
dova, prosi o w yznaczenie  mu godziny , w  k ld -  
геѵЬѵ m ógł m i osobiście w olą  K ró le w ską  opo- 
w iedzieć Dałem odpou iedć, iz  % vd o*n dm e yM S - 
by  dla mnie by ła  godzina 12. M in is te r  s ta w ił 
się o samey p raw ie  is z e y l lecz n a w e ł pom im e 
t e L  uchyb ienia , rozkazałem  go dopuścić. W rę ­
c z y ł mi on urzędowe pismo wasze, k tó re  od­
czyta łem , i na k tó re  obiecałem n iezw łoczną  p rze ­
stać wam odpowiedź. Takiego pośpiechu w y m a ­
ga ł po mnie, i  vxłaany móv cha rak te r 1 w Ы | *  
godność moja: a lbow iem , chociaż jesteście K r ó ­
lem  i  Panem, a to li jesteścio też razem 1 b ra ­
tem  m o im , tym  droższym  dla inn ie , iz  Піе^ У 6 
jazem  podzie la liśm y nieszczęśliwe nasze' 
Chcecie w iedzieć o dem n ie , czy p rz y  % 
w ie rność córce  waszey, j-k o  X ,ęzney A , t u ^ ?  
o  jakbym  ja żądał, ażeby te b y ło  w  ^ \ еУ ш0. .  
cy! Znacie zapewne debrze m oy c h a ra k te r ,  *1

te  ogo iizm io  iu " j . j  r e ł .
h ierze b y l i  w ie lće  rozdąsam te m , ze p r/e z  c a ły  
ddeń znosić m usie li obe lg i. Z ab ity  posta ł,eden  
uczeń rzem ieśln iczy, len iono zas 20 do do lu d z i, 
llo  dnia 29 spokoyność me b y ł a  zakłóconą, ani 
w N eysżtadzie , an i w  żaduem m nem  m ieyscu

BeŻ S N ^ g o r t ' Ы Ь ко  H om btirga , w y s U m o n a  by- 
ła  сЬогаеіех'; le «  nalychnuast ją  adięio za z b li-  
ięn iem  %  -boda rm ów . K o lo n , tey 
nieżaa b y ło  dokładn ie  rozpoznać. {G az. b t.Ł  eter.)

P  R l  Я 8 Г  A.
P a ry ż  dn ia  4 czerwca.

W  niepr/.y io innoścj H rab iego  Л р р о п у , k to -  
t V dziś rano ze swą rodziną P a ry ż  opuścił, I . 
H u ^ e L  k ie row ać będzie interessami poselstwa.

°  Zapewniają, iż  PP . Com ple  i  P u  on, p rz y ­
w ie d li  szczęśliwie do sku tku  urządzenie poczty 
codzienney m iędzy Londyrn-m  a P a ryże m , r i o -
ie k t  ten  n i e z w ł o c z n i e  uskuteczniony zostanie.^

Powszechne z a d o w o l e n i e  d z i e n n i k ó w  , k tó ­
re  s p ra w ił plan p r z e i s t o c z e n i a  a rm ii, jak  g o  M a r­
szałek Souit, n i e d a w n o  I z b i e  D eputow anych  p rze ­
ło ż y ł ,  sk łan ia  M arszałka do w ykonan ia  go, )ak
n avp rędzey vv a rm ii. .

C h w ila  odjazdu X iężney B e rry , co raz bar- 
dziev ei 9 zb liża , a jednak zdaje się, że Rząd, ile  
możności, c łice  go zataić. M ó w ią  nawet, ze odjazd 
W nocy nastąpi, {z Gaz. П  a r )  . , . _

P rz y b y ły  tu przed k i lk u  dn iam i b y ły  R e- 
ien t B e k i i,  P- S u .le t de C ho k ie r, m ia ł wczoray 
t  B e lg iysk im  Posłem l \  Lehon , p ryw atne  posłu­
chanie u K ró la . . л

A d w o k a t Cappe, mający poleoem en od osa­
d n ik ó w  w A lg ie rz e , do podania ich  zazalen do 
Rządu, p rze c iw ko  t a m e c z n y m  w ładzom , areszto­
w any został za przybyciem  swojem do T u lo n u , 
aa w niosek K ró le w sk ie g o  P ro ku ra to ra  w  A lg ie -

Я



gotów  b y łb y m  na to; i  szczerem sercem m ów ię, go w  Indyach  i  uda ł się ku  P ó łnocy . D nia  5 i g r i i*  
i i  p ie rw szy  z radością tę przysięgę z ło ży łb ym , dnia 1829, p rz y b y ł do Benares, a we dwa m ie- 
ażeby nie m a rtw ić  was odmówieniem z mojey siące poiem do D e lh i. W  tern mieście za ba w ił 
s trony , i  uprzedzić mogące stąd wyniknąć' sku - przez czas n ie ja k i, d la  uporządkow ania m a le rya - 
tk i .  Lecz summ enie i honor nie dozwalają m i te y  łó w  naukow ych, k tó re  zehr.ił, j  dla opatrzenia się 
p rz y s ię g i: mam bowiem prawa tak s łuszne , iż  w  powoź odpow iedny, aby dostać się na w ierzch, 
n ie p izyzw o itą b y  naw et b y ło  ic h  się w y rze kać : H im a la ja  i T ybe tu . Wł-enczasto podróż jego sta- 
praw a otrzym ane od samego S tw órcy, p rzy u- w iła  rnu n iezliczone trudności p raw ie  nieznane 
darow aniu  m nie życiem , i z k tó rych  on ty lk o  w y -  d rog i, niebardzo pew ni p rzew odnicy, zm iany s tra* 
zuć mnie może, przez zesłanie ci syna, k tó rego szne te m p e ra tu ry , ś ro d k i transpo rtu  i u trzym a - 
naygoręcey c i życzę, szczerzey nawet, an iże li sam nia się zby t n iepewne, a zawsze trudne  : tak ie  by* 
go sobie życzysz. W  każdym  innym  razie za- ł y  przeszkody, k tó re  m usia ł przezwyciężać, 
chowam , nie ty lk o  w szystk ie  własne moje prawa, N ie  będziemy tu  daw a li obrazu tru d ó w  i
ale i  sp ra w ie d liw e  pretenśye tych  .wszystkich, niebezpieczeństw do n ieuw ie rzen ia , k tó re  o-lzna- 
k ló rz y b y  po mojey śm ierc i do tronu  prax\o rni* l i.  czały każdy dzień tey p rz y k re y  podróży. Prze- 
D la  tegoć to znayduję się przymuszonym prze- b y ł p ro w in cyą  K a u a o r , z lap itąd  uda ł się do Na­
słać- wam załączającą się tu  deUaracyą , spisa- ko, d o tw ie rd z y  D unka r, i d rapa ł się po górze S p y- 
ną w należy tey fo rm ie , i  zwróconą zarówno do t i  na sześć dn i d rog i ku  P ó łnocy  pod 5a«ęiin s to- 
Was sam ych', jak i do w szystk ich  innych  M o - pniem szerokości. Udając się potem na W schód  
n a rc lió w  , k tó rym  się spodziewam ją zakom uni- dostał się aż do B e k u r na g ra n icy  T a r ta ry i C h iń -  
kowae. Taka jest wola Boża , nayukochańszy skiey. Po k i lk u  dniach d rog i na te rry to ry m n  
m óy bracie! Zresztą bądź przekonanym, iż szczę- C h iń sk ie m , gdy obecność jego w zn ie c iła  podey- 
ście tw o je , jest zawsze p ierwszym  przedmiotem rżenie T a ta rów , k tó rzy  pokazyw a li się w zuac4z- 
m od łów  szczerze życzliwego ci brata.<• Cąrlos. ney liczb ie , czyniąc pogróżki, przym uszony b y ł .

2) D e k la ra c ja . „Ja , Carlos M arya Izydyr de cofnąć się zlamtąd Powracając, p rzebyw a ł gó- 
Bourbon , In fa n t H iszpańsk i, naym ocniey prze- rę T ab o r i  C h ir ly , i uda ł się znowu do D elh i, 0- 
konany o słuszności praw  m oich du K o ro n y  H i-  b róc iw szy sześć m iesięcy czasu na tę p rzyk ra  
szpańsk iey , spadającey na mnie w  przypadku wycieczkę.
żeyścia J. K .  M . bez potomstwa p łc i męzkiey, Z  D e lh i, k tó re  o b ra ł za środkow y p u n k t swych 
uroczyście ninieyszem ogłaszani, iż ani cześć, ani dz ia łań  , po jecha ł do L a h o rg , s to licy  Pendżabu 
sum nienie moje nie pozwalają m i przyznawać do k ra ju , tak rzec m ożna, niedostępnego d la  Euro- 
te y  K o ro n y  p raw  ja k ic h k o lw ie k  inny ch osób, m i peyczyków. Wcza*ńe k ie d y  Ja que inont zw iedza ł 
składać- im  przysięg i “  W  Pa łacu  Bam aliao 25 góry T y  betu, o trzym a ł od jednego Francuza, k tó ry  
k w ie tn ia  i 835. (T y g . P e te r.) ważny sprawuje obowiązek p rzy dw orze  w ładzców

# Pendżabu, l is t  zapraszający do zw iedzenia tego
R o z m a i t e  W i a d o m o ś ć :. k ró les tw a .

J o u rn a l des D ebat s , daje następującą w ia- J lis to ry a  tego Francuza zasługuje, aby była  tu
domość o pracach przedsiębranych przez sławne- wspomnianą. P. s j l la r d , jest to jego nazwisko 
go W ik to ra  Jac^uem unt. b y ł ad jiilan tem  p rzy  m arszałku B ra n e . Po n ie -

„  V\ szystkie gazet y don ios ły o śm ie rc i sław - szczęśliwem powodzeniu francuźkiegó oręża i po 
nego podróżnika V\ i która Jacyuernont, k tó ry , prze- w ypadkach i t i i 5 ro ku , uda ł się na W schód 2 k i lk u  
by  wszy s trony A zy i, dotąd p raw ie  nieznane Euro- fra n cu zk im i i w ło s k im i o ficeram i. Jedn i pom arli w  
peyczy kom , u m a rł z choroby, będącey skutkiem  drodze; d rudzy  os ied li w Persyi ; dw ay ty lk o  PP. 
U trudzenia, jakie b y ł  przym uszony/nosić, w yp e ł- s d lla rd  i Ѵ е п іа га , dosta li się do Pendżabu, i p rzy ję li 
n ia jąc naukową missyą, k tó rą  mu poruczono. Da- służbę u Itundże t-S ingh , K ró la  tego kra ju . P .J filu rd  
jem y tu  k ró tk ie  wyobrażenie jego tak w ie lk ie y  u rządz ił woysko jego na sposob enropeyski, i  e/ę- 
pod ró /y . sto m ia ł zręczność dać mu poznać cenę umiejętności

W y je cha w szy  z P a ry ż a  w  miesiącu s ie rpn iu  Zachodu.
1828 г., p rz y b y ł dnia 28 października do ł i io -J a -  Jacąue inon t, w raz po p rzebyc iu  Sulledge,
72e iro  , gdzie dn i k ilk a  zabaw ił, i  mógł oddać się k tó ra  oddziela posiadłości angie lskie od k ra jów  
poszukiwaniom  użytecznym  w przedm iocie jego B u nd ze ł-S in gh a , znalazł liczną  eskortę, k tó ra  go 
podróży. U p rzy lądka  P obrey N adziei, gdzie po- przeprow adzała do Lahó is  T am  p rzy ję ty  został 
tem z a w in ą ł, spo tka ł P. D urm oń t d1 U rv il/e , k łó - nayserdeczniev przez P. A lla » d .a  nazajutrz p rzęd ­
ł y  w ió z ł do F ra n c y i szczątki rozbitego okrę tu  staw iany b y ł R undże ldw i. ѴЛ ład  ze a ten , jeden ъ 
B a  P eyrousa . Los tego śmiałego żeglarza b y ł n ie- K ró ló w  in d y y s k io ii, k tó ry  p o tra f ił zachować swą 
jako wieszczbą dla Jacąuemont: przeznaczono mu n iepod leg łość, s ław n y  jest w A z y i przez pow o- 
b y ło , jak La  Peyrousow i zginąć, doszedłszy pra- d/.enie swego oręża i swey p o lity k i.  P rz y ją ł Jac- 
w ie  do końca swey w y p ra w y . quemunta nayyspan ia ley  \ i tak go podoba ł, że

Jacquemonl dostał się do B ourbon  w  m ie- często nań nalegał, aby został się p rzy  nim . JNa- 
eiącu lu tym  1829 i  b y ł tam św iadkiem  straszne- zyw a ł go zw y k le  now ym  arystotelesem , now o- 
go uragauu, k tó ry  spustoszył tę wyspę, i  b y ł przy- czesnym sokratem  , aw icenną tran g is ta n u , i  da-- 
czyną za tra ty  w ie lk ie y  liczby  ok ię to w . W  k w ie - w a ł mu w szystk ie  nazwiska, jakie  grzeczność p e r- 
tr i i u w y lą d o w a ł w Pond ischery , skąd udał się do ska mogła mu dostarczyć. Nakoniec zaufanie Ja- 
K a lk u ty .  Ostrzeżono go o nieufności Rządu Kom  cquemo.nt b y ło  tak znakom ite , że k r ó l ik i  te-iO 
p an ii, i  o n iechęci, z jaką p izyym u je  ona cudzo k ra ju  p rz y b y w a li doń prosząc, abv ra c z y ł za n i-  
ziernców , k tó rz y  zam ierzają zw iedzać jey posia- m i poch lebn ie  napisać do Rudżet Singha. 
d łości. Jednakże, Jacqnemont znalazł u Jenera ł- Odjeżdżając Jacquem otil od Kum lżeta do
G ubernatora, lorda /7 i l lia m a  B en /tnck . nay lepsze Lahors, opatrzony )ego fu  ihanam i, i  p rz e p ro w ii-  
p rz y ję c ie , ta k ,  że przez c a ły  czas swego podró- dzany przez eskortę złożoną z jeźdźców pendżabi- 
ło w a n ia  w y c h w a la ł zawsze p raw dz iw ie  spania- skieh, p rz e p ra w ił się przez rzek i Rave C he- 
łe  skłonności a jentów  K o m pan ii i  ic h  skw ap iiw ość naub i Je lum  (H yd /astes, Acezynes i Hyda-pe< u 
w  u ła tw ia n iu  mu jego poszukiwań. s ta ioż.ytnych) i z w ie d z ił zasługujące na ciekawość

Zebrawszy ko llekcye  h is to ry i na tu ra lney , ja- kopa ln ie  so li w P indidadenkan; polem obeyrzaw - 
ką  zawiera K a lk u ta , i  poznawszy dostatecznie oby- szy gó ry , opasujące Je lum , uda ł się do M ir ^ u r ,  
czaję, zwyczaje i  język i kra jów  , k tó re  zw iedza ł, gdzie znowu poszedł m iędzy góry, w ce lu  aosta- 
Jacquem ont opus'cił sto licę  panow.ama angiel.sk ie nia się do Ka<ze in iru , K ró le w s iw a  zależącego o<l

jj Ob 31* was je  
6 met tur ale gi 
8 «cne.
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DODATEK DO GAZETY KUDYERA Л 1EWSK1EGO N. 69.
РѴіІпо dn ia  i i  Czerwca  p. s . e|5 roku. .

«4
Pendżabu. Z a b a w ił tam d n i k i lk a  i  og ląda ł gó­
r y ,  oraz jeziora tey p ro w in ć y i, k tó re y  żaden E u - 
jropeyczyk, od sławnego B e rn ie r, jeszcze n ieop i- 
sał. W  Sampore o trzym a ł posłańca od K ró la  ma­
łego T y b e tu , k tó ry  mu dostarczył k ilk a  rzadk ich  
p rzedm io tów  z h is to ry i na tu ra lney P rzy jaźńR und- 
że t-S in^ha , u ła tw ia jąc  mu dobre przy jęc ie  , we 
w szys tk ich  pro\> incyach, w ładzę jego uznających, 
narażała także często naszego podróżnego na na­
p ad y  góra lów , k tó rz y  żyją w  sianie ciągłego n ie ­
posłuszeństwa temu w ładzcy . Dwadzieścia razy 
Jacquem ont b y ł  schw ytany przez ty c h  w łocę- 
gów, i  ty lk o  swemu pow olnem u ch a rak te row i, 
oraz przytom ności u m ys łu  w in ie n  b y ł  swe w y ­
zw olen ie .

P rzepędziw szy sześć m iesięcy w  Kaszem i- 
rze i  górach małego T y b e tu , Jaequemont, p ow ra ­
cając tąż samą d ro gą , znalazł łiu n d ź e t - S ingli a 
■w LTm brilts ir , i  znowu o trzym a ł od niego f i r -  
many na zw iedzenie kopa ln i M undenugursk ich .

W  końcu miesiąca listopada 1851 roku , po ­
żegnał zupe łn ie  K ró la  Pendźabu, i znow u wszedł 
przez Beiaspoor w  posiadłości ang ie lskie . U d a ł 
się w k ró tce  po raz trzec i do D e lh i, i  czynnie się 
zajął uporządkowaniem  i  upakow aniem  przedm io­
tów  h is to ry i na tu ra lney , k tó re  uzb ie ra ł w  c e k  
w ysłan ia  te y  k o lie k c y i do E u ropy. Będą lo  p ie r ­
wsze i  jedyne, jakie posiadać będziem y "z ty c i 
s tron, ca łk iem  dotąd n ieznanych, geologom i  natu- 
ra lis tom

D nia  i 4 lu tego 18З2 Jacquemont opuścł 
D e lh i, w cel u udania się przez Radżputana do B o it- 
bay. P rz y b y ł do Poonali w  m iesiącu maju i 85i. 
Tam  został d o tkn ię ty  chorobą , k tó ra  zdaje sij, 
że by ła  cholerą , a k tó ra  przez p ięć d n i trzyrrn - 
ła  go pom iędzy życiem  a śm iercią. W  miesią­
cu w rześn iu  stan zdrow ia jego dosyć się polepszvł, 
ta k , iż  mógł odbywać daley swą drogę, i  dono­
s ił pod dniem i 4 września, w  ostatnim  liśc ie , ja­
k i  od niego otrzym ano , iż  p rze byw a ł G han ty , 
gałęz' gór H im a la ja , jeszcze mało co znane, i  że 
potem uda się do Bom bay.

Zdaje się, iż choroba żó łc iow a, k tó re y  za­
rodek naby ł w  Radżputana, rozw inę ła  się za je ­
go p rzyb yc ie m  do tego miasta. U m a rł tam dnia  
7 g rudn ia  18З2 r., mając З2 la t w ieku .

Jeże li, rozważając lak  obszerną podróż, tw o - 
rz y  się pytan ie, jakie  b ) ły  w  jego rozporządze­
n iu  ś rodk i, do jey w ykonan ia ; pow iększą się za­
d z iw ien ie , gdy się dow iadu jem y, ze p ob ie ra ł t y l ­
ko  pensyi 8.000 fran . z ogrodu Botanicznego. Po 
re w o lu c y i 18З0 r ., P.- G uizot naprzód, a potem 
P . s ir "o u t)  p ow iększy li tę summę do 12,000, a 
polem  do 15,000 f i . N ie rn ia ł 011 n igdy  w iększey 
pensy i w 'k ra ju , gdzie życie jest n iezm ie rn ie  d ro ­
g ie ,  i  gdzie mało • znaczący u rzędn icy kom pan ii 
da leko  le p ie y  są p ła tn i, jednakże , p rz y  ta k  0- 
gran iczonych zas iłkach  , Jacquem ont p o tra f ił ze­
b rać obszerne m a te ry a ły , i pozyskać nadzwyczay- 
ne w zględy u M o n a rch ó w  In d y y s k ic h , k tó rzy  
p rz y w y k l i  poważać zbytek ty lk o  i  okazałość.

Jacquem ont łą c z y ł w  sobie w szystk ie  p rz y ­
m io ty  polrze im e podróżującemu. Odwaga i w y ­
trw a ło ść  na w sze lk ie  p ró by , zd ro w y  sposob są­
dzenia , udoskonalony przez n a u k i; w ie lka  roz­
m aitość znajomości., rzadka ła tw ość w  p ra c y , 
c z v n iły  go nayzdolnieyszym  do spełnienia  t r u ­
dnego usiłow ania  , jak ie  p rzeds ięw z ią ł. Z d ro ­
w ie  jego b y ło  w ą tłe  , lecz p ow iad a ł zawsze , że 
dusza jego po tra fi rozkazywać c ia łu . T ru d y , 
k tó ry c h  doznał w s w o jey podróży na północy In ­
d y y , są niesłychane. W  tych  podróżach , nie 
syp ia ł on inaezey, ty lk o  pod nam iotem, a częściey 
w  b iw a ku , alba leź na górach śniegiem p o k ry ­
ty c h , lu b  na rów n inach  ś p ie k ły c h  i  w ilgo tnych .

Oprócz lic zn ych  i  n iezm ie rn ie  w ażnych k o i-  
le k c y y  w p rzedm iocie  h is to ry i na tu ra lney , zosta­
w i ł  on jeszcze ważne rękopism a, k tó ry c h  og ło -

ЯІГ-
ie le

szenie je s tn ie c ie rp liw ie  oczekiwane od w s i 
s tk ic h  p rz jac ió ł nauk. F a m ilia  i  przyjacie__
P. Jaccpiennt posiadają także w ie le  lis tó w , w  
k tó ry c h  dcosił im  szczegółowie o każdodzien- 
nych  za tru iie n ia ch  i  zdobyczach swey pod ró ­
ży, oraz m o w a ł im  w rażenia, ja k ie  na n im  czy* 
n iła  tak  urzmaicona natura k ra ju , k tó ry  prze* 
b y w a ł. L is t  te, chociaż naprędce pisane, odzna­
czają się zyością  s ty lu  i  krasą obrazów. B y ły b y  
one, wedłu*.naszego zdania, naylepszem i w ia d o ­
mościam i, jf ie  można podać pub licznośc i. Spo­
dziew am y s j, że fa m ilia  W ik to ra  Jacquem ont 
ucz uje to, i  n iem ożna le p ie y  uczcić/jego pamię­
c i, jak  dającpoznać szczegóły te y  podróży. (J o u r • 
de S i. J P e t e . ) __________

O G Ł O S Z E N I A .
1 Od Kom m issy i W ile ń s k ie g o  Kom m iaeo- 

ryaok iego  D epo n in ityszem  ogłasza się: ozy n ie  
zechce k to  podjąć się roozney p rze  w ó z k i s ka rb o ­
w y c h  rzeczy i m edykam en tów , m a j ącyoh się o d *  
p ra w o w a ć *  n iey  na te rm in o w ych  i  je d n o k o n n y c h  
pod  wodach do K r ó le s tw a  P o lsk ie g o , i  na te r ­
m in o w y c h  do Rossy i,  ta cy  zechcą p rz y b y d ź  do  
K o inm isy i z sp raw ie  d li we m i i  dosta teoznem i p o ­
d łu g  mocy p ra w  do S ka rbu  za łogam i i  św iad ec ­
tw a m i na p ra w o  ta rg u  do przeznaczonych w  n ie y  
na to  ta rg a , terazuieyszego ro k n  j o i i i  d w o d z ie -  
stego piątego d n ia , i  we tr z y  d n i po n im  p rze ­
ta rg u , gdzie i  kondycye  będą o b jaw ion e . C z e rw *  
ca 11 dnia  1855 ro k u .

Zarządza jący K om m ieyą  6 K la ssy  B e k
S e kre ta rz  C zereg in i.
S ekre ta rza  P o m o c n ik  O to c k L  (74 4 )

1 Ъ w o li N a y w y ź s z e y ,  mocą posta­
now ień  Sy nod 11L1 te w sk ie g o ,K o lle g lu m  W ile ń s k i#  
Ew angelicko  R eferm o wane w z y w a j W  W . iW W ,  
K u ra to ró w  Ś w ie ck ich  i  D u ch o w n ych , oraz O sób 
ja k  zg rrm ad łen ie  E w a n g e licko  -  R e fo rm ow ane  
składających, tak też in teressow anych i  m a jących  
ro /m a ite  stosunki, na dzień 10, lip c a  b , r ,  do 
miasta W iln a , jako  mieysca naznaczonego na z iazd  
rzeczonego Synodu L ite w s k ie g o -— D a t ju n i i  i 5 
dnia i 8 3 £ ro ku .

K u re to r S uper-in tenden t W ile ń s k i i  K a w a * 
le r  X .  R ifa ł  D ow n a r. (.7^ 7)

1 Zona n iżey  podpisanego B a rb a ra  P u l-  
cberya  z K om aro  wek ich  Ż u k o w a , schod<ąo s tego  
Ś w ia ta , zo s ta w iła  w e w eze lk iey  fo rm ie  p ra w n y  
T e s ta m e n t, p rzez k tó ry  c a ły  awóy fondasa  I  
s to p ie ń  dochodzen ia  snkcesy i po  zeszłym  S t r y -  
jeczno rodzonym  Jey B ra c ie  Tom aszu K o m a ro -  
w s k im , o eo przez la t  k i lk a  w  Sądzie  P o w ia ­
to w y m  W ile ń s k im  p ro w a d z iła  prooese z p e - 
w n e in i o bow iązkam i n iżey podpisaueroa m ę ż o w i 
zapisała. R eprezeutn jąo  w ięc  je y  s to p ie ń , m an t 
h o n o r o s tr ie d z  pub liczność , ażeby n ik t  z p rze ­
c iw n e  m i s tronam i, jako1 to : W  W .  G ie d y m in ó w -  
ną dziś D o ło b o w s k ą , S ta n k ie w ic z ó w n ą  , J W *  
G o d le w sk im , J W . M edem em  i  Jego w ło śc ia n a ­
m i B u to w ta m i , w  rzeczach do teyże  sakceasyl 
pod processem jeszcze będąoey odnoszących się, 
w  żadne o k ła d y  nie w  chód z i ł  i  w le w k ie m  n i#  
n a b y w a ł, p o n ie w a ż  z ta d , je ś li ja k ą  szkodę po­
n ies ie , w łasney w in ie  p rzyp iszę ; ośw iadcza b o ­
w ie m  n iżey podp isany ; iż  p rze * w szys tk ie  środę



k i  p ra w a m i d ozw o lo ne  z g ło w y  zon ta k o w e y  
Sukcessyi dochodzić będzie i już  wstęae p rz e d ­
s ię w z ią ł k ro k i.  D d lt  w  W i ln ie  i iS  r .  ja n i i  
6 d n ia .

Fdlician Żuk b. Assesor Sąd ni emskiego 
Powiatn Oszmiańskiego. p 48)

i .  Podaje się do w iadom ości ,Iż m ajątek 
rŁunna w G u b e rn ii i  P o w ie c ie  G rod leńskim , o 
5 n ii l  od miasta G ubernskiego G rod l, nad rze ­
ką  sp ław ną N iem nem , dz iedz ic tw o  ІѴ*W". Cze­
chow sk ich  jest do sprzedania, do t f  m ajętno­
śc i należą dwa fo lw a rk i,  p ięć wsi(v i m iaste­
czko  , tuż p rz y  fundum  położone n ł tąż rzeką  
N iem nem , w  k tó ry c h  znayduje się dylów  ch rze - 
ściańskich  199, żydow sk ich  78 , dilz re w izką  
skazką za ję tych 627 , roczn ey  in tra y  z ł ł .  p o l­
sk ich  43 ,000 . Dalszych szczegułów n ięw ym ie- 
n ia się, z czego się składa in lra ta , lecz chcący 
nabydź za skom m unikowaniem  się z dziedzica, 
m i naydokładn ieyszą powtźm ie wiadomość, lu b  
tuż  w  W iln ie  w domu G*afa W a lic k ie g o  znay- 
dzie  ta b e lkę  poszczególne in tra ty .

П ѣ ч а т а т ь  дозволяю: въГазетѣ Куръера Л и -  
т о в с ко го  въ должноспш Полицмейспіера ГІро- 
куд инъ  Г о р с ки . (7^6)

2 Od WiUń-ikiego Gubernialnego Rządu 
ogłasza się, iż dla uskutecznienia przewodzą­
cego się pozostałego Skarbowego uzyskania 
3y ,652 rnh. 274 kop. srebrem i 11,4 3 1 rub. 
assygn., oddane na przedaż z publicznych tar­
gów załogi za nieakuratnego w 1798 roku do- 
stawująoego do Litewskich Magazynów pro- 
wiaut żyda JSachmana Źełkina, majątki Gra­
fa Kossakowskiego Kieyżauy i Rukły w W i­
leńskim powiecie położenia mające, zawiera* 
jąoe w sobie гдЗ inwentarzowych, i 156 wol­
nych męzkiey płci dusz , ocenione , pierwszy 
12,520  rubli, a ostatni 8 ,o i3 rubli srebrem, 
oraz domy osobistych poręczuików za niego 
Zełkiua, Kowieńskich mieszkańców, fyda L e ­
wina Sołowieyoryka i Jana Krzyżanowskiego, 
W mieście Kowanie położone, ocenione, pier­
wszego i,2o5 r. 52 kop., ostatniego 2,852 r. 
erehr. Ku tema przeznaczone terminy dla tar­
gu lgo dnia następującego miesiąca września 
i  przetarg spuściwszy trzy doi po tymże tar­
ga; a zatem życzący kupić pomienione mają­
tk i i domy , zechcą prtybydź do tego Rzą­
du na przeznaczone terminy, gdzie objawione 
będą i poprzednicze kondycje, tudzież opisa­
nia z ooenkami, które teraz zrobić się powin­
ny. Czerwca 8 dnia 18ЗЗ roka.

Sowietnik Ławrowski.
Sekretarz Kowalenok.

Naczelnik Stoła Purzycki. (уЗ і)

2 Od Wileńskiego Gnbernialnrgo Rządu 
ogłasza się, iż na oddanie w podrad rrparacyi 
budowy, w którey się mieści Braslawskie po­
wiatowe Kaznaczeystwo, z tem, kto od wyli- 
czoney podług śmiety summy 622 rnhli 36 kop. 
assygoaoyami więoey odstąpienia zrobi, przezna­
czony w W ileńskiej Skarbowej Izbie do targów 
termin 3go następującego lipea i we trzy dni po 
nim przetarg. A  zatem życzący podjąć się ta­
ko w ej reparacji, mogą przyhydź do ротіеиіо^

ney Izby z pewnemi załogami. Czerwca ggo 
dnia iS 55 r. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz Jamont.
Naczelnik Stołu Boratyński. (752)

2 Od Mińskiej Skarbowey Izby ogłasza 
się, iż w niey będą się odbywały targi na od­
danie za skarbowy dług w 12 1« tnią, od ekono­
micznego terminu i 834  roku, arendę, Bobrny- 
skiego powiatu majątku Jenerała Poi»kiey służ­
by W^iszozyń.kicgo Kosarzyoe Zabare wieżami, 
w  którym się liczy dymów 155 , a dusz płci 
męskiey 622, dochodu zaś wyliczono 2179 г .7]; 
kop. srebrem. Zaczem życzący wziąć pomie­
ciony majątek w takową arendę, z«*choą przy- 
bydź do tey Lby  z pewnemi w liczbie dwu­
letnich dochodow z iłogami , na terminy prze­
znaczone w mca listopadzie teraźni yszrgo i 335 
roku, targ g i przetarg 12 dnia; kondycje zaś 
objawione będą przy targach. Czerwca 7 dnia 
i 835 roku.

Sowietnik Włodzimierz Weredkowicz.
S e k re ta rz  T e o f i l  N e ru ń s k ł
Naczelnik Stołu H. Tomorowioz, (735)

2 Od Białcrusko-Mohilewgkiey Izby Skar-
lowey ninieyszćm ogłasza się, iż od 25 kwietnia 
Ustępującego i 354  roku z góry na 12 lat od- 
dsja -ię w areudo«ną dzierż .wę skarbowy Ho- 
r| Horecki majątek, położony tuteyszey gubernii 
w powiatach : Orszańskim, Ctaauowskim, Ko- 
p1*kim i Mścisławskim , w ogóle 2742 mętkiey 
pci dusz, razem i z rozdzieleniem na 17 sched, 
W  których oprócz ekonomicznych gospodarskich 
z.aprowadzeń, rolnictwa, gorzelniotwa, sadów, 
oranżeryy , ogrodow, trunkowych odkupow i  
innych czynszowych artykułów, znayduje s ę po­
tażowy zakład i płócienna fabryka, nu którey 
podług ilości materyałow może codziennie dzia­
łać od go do 160 tkaozów. Z  pomienionego 
majątku, ze wszystkich artykułów, w rok docho­
du i 5o,6 3 i rnh. 32  ̂ kop. assyguaoyami. Zy- 
oząoy wziąć takowy majątek w arendę, zechoą 
przyhydź dla targu do tey Skarbowey Izby z 
pewnemi załogami w dwuletniey proporcji a- 
rendowney summy, w następującym men wrze­
śnia na 18 i dla przetargu 22 dn i; gdzie mo­
gą widzieć inwentarze i opisania togo majątku, 
pokazujące stan jego, włościańskie na kor/yśd 
dzierżawcy powinności i wszystkie pańskie, fol­
warczne , ekonomiczne zaprowadzania i arty­
kuły, składające doohod majątku. 5 i  dnia i 835 
roka, Sowietnik Jan Buraczyn,

Sekretarz Konopacki.
Naczelnik Stołu Jegor Skałyszewio*. (7З5)

2 Od Bessarahskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się: iż wzięty w B^ss* rab­
skim Obwodzie za nieokazanie na piśmie świa­
dectwa człowiek Jan Zacharczak,oeądzony prze* 
Beuderski Sąd Powiatowy do oddania w g-d- 
daty, przymiotów następnych : wzrostu 2 arszy­
ny 5 ; wier., twarzy śuiadey podługowat^y, o- 
czu karycb, włosy 11а głowie czarne, broda i  
wąsy wysiadają swiatło-ruso, wieku lat 22. Mają 
20 dnia i 853 roku.

S o w ie tn ik  P rz y b y ls k i,
Sekretarz Dżumińskl* (754)



JDod. do G az . K u r . L i t . іѴ. — ТѴіІпо dra i4  C zerw ca v, s. i  855 ro ln i*

У  B Ѣ Д  O M  Л .Е  H 1 E.
Н иж еподписавш ійся  имѣю чесгпь pe- 

комендовашь себя, всеиочшенной здѣшней 
И уб л и кѣ  , ч т о  во время корош каго  мое- 
го  здѣсь пребыванія намѣреаъ я об уча ть  
въ J icK jcm eH  Л ит ограф іи3 m o -есть: ч т о -  
бы всяк.ою карш ину ілрекрасно Л и пю гр а - 
фировашь съ ш акимъ особеннымъ прижѣ- 
чаніемъ: чшо ка ж д ы й  , к т о  у м ѣ е тъ  или 
неумѣепіъ рисоваійь, можегиъ в ы у ч и т ь с я  
у  меня чрезъ 8 дней сіе прекрасное и - 
скусш во; обьщаясь всякой  умѣренносгпи 
въ ценѣ за шаковое обуче н іе , скоро Л ю - 
бовники искусш ва  уд о с то в ѣ р я ть с я  о кра- 
с о т ѣ  ш ого искусш ва  изъ находящ ихся 
у  меня гош овы хъ  рабошъ и мною указаш - 
ся имѣю щ ихъ. Сіе искусгаво скодько  оно
еспіь пр іяганы м ъ  и подезнымъ заняпиемъ, pędzenia czasu , jak. d la  Panów ta k  i  d la 
с то л ько ж е  ислужигпь можеш ъ для Гос- ; Dam. W ięc  uprasz
подъ и Дамъ, к ь  п р ія т н о м у  превожденію 
время; и для m oro прош у о личномъ на 
вѣщ аніи  м еня Любивииками художесіпьа, 
коим в м огу  я  согдасно ж еланію  обучаіш 
и  въ собспіеняыхъ ихъ  ж ител ьсш вахъ .

Александръ Гаазе Л и то гр а ф щ и къ ,кв а р  
т и р у ю  на Замковой улицѣ въ домѣ Велі- 
каыца подъ N . 70.

(Ж (Ж (Ж Ж (Ж ©
U  W  1 A D  U M I E N I E  

N i y podpisany mam honor u w ia d o ­
m ić P.eśw ielną i  Szanowny Publiczność, 
że przr. k r ó tk i  czas mojego w  tuteyszem 
m ieści W i ln ie  przebyw ania , o fia ru ję  się 
dawać ekcye w Sztuce L i t o g r a f i i , to 
jest: a,- każde m alow anie  n ayp iękn iey  l i -  
tografoać z tę p ryn cypa lną  uwagę, że ka­
żdy znęcy lu b  też n ieznający rysun ków , 
może oomnie tę p iękną sztukę przez 8 dn i 
nauczy<3ię. Cenę nayrniern ieyszą za lakow e 
nauczere mogę um ów ić się z Szanowne- 
m i M ilś n ik a tn i, k ie d y  c i p rzekonyw ać 
się będę o p iękności tey sz tuk i z gotow ych 
u mnie laydu j^cych  się robo t, i  przezernnie 
okazać się mających; sztuka ta , ile  jest p rz y ­
jemną i pożyteczną, s łuży takoż d la  prze-

. aszarn Szanovvnych M iło ś n i­
ków , osobiście m ię odwiedzać, k tó ry m  mogę 
na żądanie dawać lekcyę w w łasnym  ich  
pomieszkaniu.

А іехапсіег Haase L ito g ra f, m ieszkam na 
Z a m k o \łe y  u lic y  w dom u W ie lk a ń c a  pod 
N . 70.

П е ч а т а т ь  въ Газешѣ Курьера Л и то в с ка го  дозгволяю. Въ должносши 
В иленскаго  ІІолицмзйсшера П р о куд и н ъ -Г о р ск ій . (7З9)

ш ш ,

2. Sąd P o w .a to w y  W ile ń s k i i  E x d y  w izcr- 
B k i ,  zaym n jąo  się s łuch an iem  s p ra w y  k o n k u rm - 
w e y  zeszłego ś. p. Józefa U rb a n o w icza , w szyit- 
k ie  iu te ressow ane  s tro n y  za w ia da m ia , że pom e- 
n ioną  s p ra w ę  bez żadnych  dalszych odfcładew 
d n ia  17 te ra ź n . m iesiąca i  ro k a , w  nam ow ę we­
źm ie  i  na niesta w a jącycb am istyą  zapisze.

Assesor S ta n is ła w  D rz e w ic k i.
Assesor Jan P isa nka .
Assesor C ezary W iłe y k o .
R egen t E d w a rd  W o y n ic k i.  ( y 4 o)

2 . Od R zeozyck iego  Z iem sk ieg o  S ądn  0- 
głasza się , w  zosta jącym  pod  za w ia d o w s tw e tn  
tego  Sąda p ow iec ie  w z ię ty  c z ło w ie k  Sabba Ja­
na syna P ro c h o ro w , k tó r y  się p o w ia d a ł ro d e m  
B id ło ru *k o -M o h y le w a k ie y  G u b e rn ii,  R ohaczew - 
ik ie g o  P o w ia ła , z o k o lio y  S ze p tow icz , o b y w a ­
te la  Jana R ydzew skiego  w ło ś c ia n in e m , m ający 
od  u ro d ze n ia  la t  5 4  , p rz y m io tó w  następnych : 
w z ro s tu  średn iego , w ło s o w  na g ło w ie , wąsach 
i  b ro d z ie  ś w ia tło ra s y c h , tw a rz y  ospow atey, p o ­
d ło g o  w a te y , nosa ta k ie g o ż , na le w e y  szczęce 
b liz k o  ucha zn ayd u je  się b ia ły  s z ra m , noga 
le w a  k rz y w a  od  z ła m a n ia  m ły ń *k ie rn  ko łd ra , 
oczy b łę k itn e ; że p o m ie n io n y  c z ło w ie k  o trz y ­
m u j*  się w  R ze czyck im  M ie s k im  O strogu  od  
d n ia  26 тзо а  k w ie tn ia  , i  o z ro b ie n ia  o n im  
w ia d o m o ś c i, z tego Sądu p isano do  R ohaczew - 
ekiego tak iegoż S ^ d u , 28 d n ia  k w ie tn ia  za N , 
5 ,5 8 o. M a ja  8 d n ia  1853 ro k n .

Z ie m s k i S p ra w u ik  i  K a w a le r  Jó ze f K a r ­
w o w s k i.

Sekretarz Andrzey Chiton. (720)

te rm in e m  do  2 5go k w ie tn ia  przyszłego i 8 5 4 go 
ro k u ; d la  czego życzący zechcą p rz y b y w a ć  do  
te y  Iz b y  w  te rm in a c h  w yże y  w y ra żo n ych . J o ­
n i i  8 d n ia  i 855 ro k o .

R adźca  K r y ło w .  ( y 5o

5 Rada M ie yska  W ile ń s k a  podaje  do  w ia ­
dom ości , iż  ona na d n ia  12 te raźu ieyszego 
miesiąca J t in i i  o db yw a ć będzie  w  Iz b ie  iw o *  
je y  na Ratusza L io y ta c y ę , na dosta rczen ie  d la  
K om end? P o tit-y isk ie y  p łó tn a  fla m sk ieg o  a 16 
arszynów , na koszu le  2 ,7 5 4  a rszyny, na p o d ­
k ła d k ę  £76 a rszyn ów , i  rzem ien ia  na 2 7 4  pa ­
r y  b ó to w  ; a za tem  życzący p rzy jąć  na się 
dostarczen ie  ta k o w y c h  rzeczy, raczą  p rzy  b ydź  
d o  lio y ta o y i. D » t t  d n ia  7 ja o i i  i 835 ro k a .

Józef Gieo Pr. M . W . (726)

5 O d  W ile ń s k ie ?  Iz b y  S k a rb o w e y  o b w ie ­
s ie  ra się , iż  w  n ie y  będą się o d b y w a ły  t a r ­
g i, w  d n ia c h  20 i  2З tego cze rw ca  , na o d ­
d a n ie  w  a re u d ę  zoaydnjąoego się p rz y  K o ­
śc ie le  Sgo K a iim ie r z a  m u row a ne go  d om u  z

3 . D n ia  3 b . maca J o n ii w  sobotę p rz e ­
jazdem  przez n lio ę  W ile ń s k ą  i  Z ie lo n y  m ost, 
do  skassowanego k lasz to ru  T ry n o p o la ,  s tra c o ­
n y  zosta ł z k ieszen i zegarek z ło ty  a n g ie ls k i, 
z b i a ł y m  c y fe rb la te m , na k tó ry m  iu d e x  se kun ­
d o w y  w s k a rd je  ć w ie rć  m in u ty  ; zegarek te n  
*  m e ch a n ik i sw ey okazoje się b yd ź  p a te n to w a ­
nym ; p rz y  n im  z u a y d y w a ł się z ł o t y  ła n e n że k  
z k lu c z y k ie m  fo rm y  B regeta* K to b y  ta k o w y  ze­
garek  zn a la z ł, uprasza się o d os ta w ie n ie  go do  
dom u In czyka , p rz y  u lic y  W ile ń s k ie y ,  za co 
O t r z y m a  p rzyzw o itą  n ag rodę .R oku  i 853 ja o i i.  d .

ДозЯоляго пбча та п іь  въ дол ж ности  Л ол и ц - 
мейсшера П рокудинъ  Г о р с ки . (724)

5 Sąd T a x a to rs k o -E x d y w iz o r * k i , R em is - 
eą Sadu  sp raw  C y w iln y c h  B ia ło s to ck ie g o  i  So­
k o ls k ie g o  P o w ia to w  , w  d n iu  4  lis top ad a  1829 
ro k u  n a tta łą , na ro zd z ie le n ie  schedy sukoesso- 
r ó w  A le x a n d ry  T o d  w e n o w e y i przez ta k i i  Sąd 
E x d y w iio re k i  w D z ię c io ło w i®  1820 ro k u , d n ia

C )



Т а х а  iivedU іа к іе у  na leży  p rz e - 
la  w>ti ć iv rozdrob raz m ai tą  z y wnośó 
v 4  Unie od d. i  igo  mca czerwca  
\853 r .  po dz ień  18 czerw ca .

? F y ja ś n ie n ie  z a  ia k ą  c e n ę  w 1V d -  
rn e  n a  t a r g a c h  w  p r z e s z ły  m  t y  go- 
[d n iu  p r z e d a w a t y  s ię  w s z e lk ie  p r o  
jd u k ta  i  w i k t u a ł y  h u r t e m .

I Beczka m ia ry  rossyyskiey.
(S u ro w e g o  . ♦ •

izy ta  o iim e g o  . .  | S^ c liego . . .
( O z i m y  . . . .  

jB szenicy . . . .  ^ j a re y  . . . .

im ie n ia  . . .  • • • • • • •
O w s a   ...................................... ......
G r y k i ............................................. .....
G r o c h u .................................................................
Bobu
K a r t o f e l   .................................

. . (L n ia n e g o  . . •
S iem ien ia  .  . . i  Konooneeo . .  ,

i y t  n iego

e  . , ( G ł o w i z n a  l  n o g i  o g ó ł e m  .
wiezego ,A ą t r o by ,8 > rc ti i  k is z k i ogółem

Masła św ieżego . . . . . . . . .
S o li kuchenney . . . . . . . . .

(w o s k o w y c h  { ^ 1 ! ^ ;  ; ;  ;

bwicc ,  • , fPrzywnś. . . .
( Ł o io w y c h .  { v1ie; , s c o w y c h . .

І, . . (D a r ty c h  . . .
Jęczm ie nnych  ( T lu c ę on>ch . .

O w s i a n y c h  c z y s t y c h  . . . .
, f  B u y n y c h  .  .  .

G ry c z a n y c h  .  | ! ) | ^ )l{ y c h  _ ,

. . .  ł L e k k i e g o  . .
Hiw a po spo liteg o  . . | U u b d to W e g o  §

W ó d k i K ra io w e y  ż y tn ie y  c z y s tc y  pro
by - • * ...............................

i Nay w . i ę k s z e y ........................
/  S re d m e y  . . . . . . .
( M a ł e y ..........................................

R y b y  n ie - y  , w i f  lk ie y  .  r
ż y w e y  i  S ie la w y )ś r< d n ie y  . <kopa 

(n id łe y  . . I
tR o z rn a ite y  d ro b n e y  . . «
) S ty n k i g a rn ie c  . . •  * .

Ja n  M a y ło w s k i l i ,  A t. І І

20 w rześn ia  o d b y ty , w ydzie lcm ey, pom ięd  w ie ­
rz y c ie li Józefa T o d w e o a , n ie  o trzym a ją lch  W 
onym że Sądzie za swoje n a le ż n o ś c i, z fe iuey 
g a ty tU k o y i , w  p ie rw *?ey  E x d y w iz y i , a n io - 
p rz y  ściem do s k u tk u  E x d y w u y i w  ujzeduio 
naznaczonym  te rm in ie , to  jest: w  d n ia  ze istopa- 
da 18З2 ro ku  , a n i w  te rm in ie  późn iey^m  na 
d z ie ń  18 k w ie tn ia  b . r .  z a  m i e r z o u y m ; w  zy w a 
przez n iu ieysze na te rm in  ostateczny <yli p re - 
k ln z y iu y , to  jest: na dz ień  1 w rześn ia  Ir.»  iż©  
w  ty m  te rm in ie  na w szys tk ich  nie a tay jących , 
am issyja w  ich  p re tensy jach  ogłostouajostam e, 
os trzega ,—  D a t t  w  D z ię c io io w ie  dn ia  9 k w ie ­
tn ia  1835 ro k u . st

E x d y  w izo r P rezydu jący  FranciszekG rodzki.
    (7 O )

6 P odp isem  fa b ry k a n c i w y  robo w nowego 
sreb ra  (Pagfog »w ant go), mają za obowiązek, 
oznaym ić S zanow ńry  pub licznośc i, iż , dostrzeg ł­
szy tu ta y , w y ro b y  z m e ta l B ry ta u ik , b;ałey m ie ­
d z i, oraz z m e ta lu , pod nazw iskiem  nowego sre­
b ra , n ie  pochodzące z fa b ry k i podp isanych, a 
może n a w e t i  z d ro w ia  szko d liw e , pod p zoreni

mojego fabrykata, sprzedawanej—- a zatem 0-
strzegam y, że w y ro b y  now ego srebra  (p a k fo g  
zw ane) z fa b ry k i naszey, K ró le w s k o -  po lsko  u -  
patento  waney w  W a rszaw ie , oznaczone $3 zna ­
k a m i (H . e t C. i  dw a  m ło tk i na k rz y ż ); ta kow e  
ty lk o  z podobnem i znakam i, ju ż  u żyw a ne  ta  
d w ie  trzeoie na p o w ró t, w  go to w ych  p ien iądzach  
la b  w  zamian p rz y y n m j^ m y ,— oraz n a d m ie n ia ­
m y, ża M e ta l pow yższy naszego fa b ry k a tu , przes 
D o k  lo ro  w C hem iczn ie  a p p n .b o w c u y , i  za w ca­
le  n ie szko d liw y  uznanym  zosta ł, ua k^óre  ś w ia ­
dectw a  przez J W . C h o ło d o w ic z  G ene ra ł S z ta os­
ie  ka rz  Cesarsko - R dssy i-k i C zynney A rm ii w  
W a rszaw ie . —  D o k to r  Ś ig ism . F re d r ic h  H e rm - 
8t . id t  K r ó l.  ta yny  K a d e t M e d . i  p ro fe to r  w  
B e r lin ie , D ok to. N a tró p  K ró l.M .  fiz y k  w  B e r liu io  
i  innych  panów  D o k to ró w  naszey fa b ryce  udz ie ­
lone zosta ły . W y  robo w m ojego F d b ry k a tn  do­
stać można u Pana Jana Da waoego. W  W iln ie  
In ia  18 m aja 1835 r . H- n n ige r e t C.

П е ч а ш а ть  дозволяю: Иолицмейсшеръ O pa­
sy диііъ Г о р с к ій . (654)

R a s o w e g o  { z w y c z a j n e g o  
go  . ( B u ł k a  . .

(s iennego  p y t l o w e g o  . . ( B u ł k a

Chleba pod cy frą  i  JSrem piekarza.

P
(H y  i ło w e g o  

  u t  v t lo w e g o  . . v

l ^ k i  p s z e n n e j p y t lo w e y  . { ^ n i e y  !

J lię sa  ś w ie ż e g o  w o ło w e g o  n a y p rz e d n ie y -
szego ..................................................................
średniego  .............................   .
a w y c z a y n e g o  . . • ...............................

, w ie l k i  . . . .  
O zór w o ło w y  ś w ie ż y  J ś rz e d n i . .

t  m a ły  . . . .  
G ło w a , n o g i,  p łu c a , f l a k i  . . . . . .

M ięsa  ś w is t  S ło n in y  | ^ Zt ^ e y  i  !  !

r g° WS'  ч ^ і  jS w i . ż e g o .  .  . .dzouego (s d d la  | Ny ęd lo neg o  . . .

SP odbrzusia . . . . . .
S c h a b y   ................................

S z y n k i  ......................................
H o d b rz u s ia  . . . . .  

w ę d z o n e g o  ■ S c h a b y  . . . . . .
S z y n k i

iD r u k a r n i a  ,d .  M a r c in o w s k ie g o .

D@3-wai.a srę ^avK,ewA6. W iln o . 1855 d. i 4 C zerw ca.


